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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E . I  Otrzymuje zadaną dymissje z pensją

{ W  piechocie: 7, Pułku 5go strzelców
i pieszych. Podpułkownik Czyżewski, w  
1 stoptoiu Pułkownika, z pozwoleniem nosze- 
7 nia munduru,

'dnia e5. Grudnia ) W  jeździe: Z pułku 2go strzelców kon-

1̂ *  I nych, Podpułkownik Zajączek, w  stopniu

Z a N a j w y ż s z y m  R  o z k a z e m. Pułkownika, z pozwoleniem noszenia mun-

R O Z K A Z Y  D Z I E N N E

do Woijs.ka P o l s k i e g o

w Kwaterze Głównej 

W Warszawić.

duru.
Postępuje na wyższy stopień.

. . Postępuje na wyższy stopień.
W  p ie c h o c ie  = Z piliku , g o  Huiowego ^  ^  ^  ^

Porucznik Czajkowski, na Kapitana, za \ ’
.. . , , . , , . ) Podporucznik Rzeszotarski, na Poruczni-

gorliwe wypełnienie swoich obowi^zkow. j  ̂  ̂ ^

N a c z e l n y  W ó d z

( podpisano ) K OŃSTANTY W • X, R.

Zgodno z oryginałem:

Jenerał, Szef Sztabu Głównego 
T  ó l i ń s k i '.

Dnia 29 Grudnia 1818.

Za N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .

Stosownie do decyzji Najjaśniejszego Cesarza 
Jrnci i Króla.

Vł chodzi w służbę i umieszczony zostaje.. . ■ 1
W  jeździe: Z wojska Wiirtemberskie- ^

go , Jenerał Porucznik X i|żę Adam de j 
Wurteinberg, w  stopniu Jenerała Bryga- j 
dy z przeznaczeniem na Dowódzcę Bry* j 

gady 2giej dywizji Ułanów.' |

ka, za okazany gorliwość w ćwiczeniu za- 
, ciągowych.

v  A" k ' ' 7 • : -  '  t

W r a c a  do czynnej służby.

Przeszły na Reformę Rozkazem Dziefi- 
nym z dnia 7 W rześnia r. b. Kapitan Rum­
pel , z przeznaczeniem do pułku lgo strzel­
ców konnychi

"Wykreślony zostaje z  Piontrol

 ̂ W  piechocie : Z pułku 2go strzelców  
|  pieszych , Podporucznik Dobrogojski , 
Ś zmarły w  dniu 24. b. m.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) KONSTANTY W .X.R. 

Zgodno z Oryginałem:
i ' J  ! >

Jenerał, Szef Sztabu Głównego 
v T  ó i i ń 3 k i.

>



L a d y  M o r g a n . j ja się w d zięk  narodow ości. D ługie zamię-

W iek  nasz obfituje w  sław ne K obie- j szkanie u k rew n ych  w  starożytnym  i go­

ły . K tóż nie zna d zieł Pani S t a e l .  Za- scinnym  żapiku H rabstwa biligo leżącym  nad 

ch w ycą  jej Korynria czy li listy  o W łoszech ,  ̂ sam ym  brzegiem  A tlantyckiego morza , ro- 

zadziw ia jej dzieło o N iem czech  którego 1 zw in ęło  jej zd o ln ość  do. p o e z j i , i okry ło  

W krótkim  czasie przeszło  5o,ooo exem pla- 1 w szystk ie  jej dzieła p ow łok ą  m elancho- 

rzy rosprzedano. Czym Pani Stael u Fran'- j łP' Miss Oweńson. przenosząc scenę pow ie-  

c u z ó w , tem jest Lady Morgan u A nglików . j s w oich w nieznane i pełne tajemnic gó- 

P ow szech n ie  ceni? n ow e jej D zieło pod  ty- |  rsyste  okolice Ir ia n d ji, w  chaty samotnie 

tu lem  : F r a n c j a .  "W sław iło  się 'unię jćj |  i spokojnie żyjących  w y sp ia r z y , dodała  

w  A n g lji, k Dzienniki Londyńskie napcł- f romansom sw oim  p ow ab u  im ty lk o , w ła- 

nione są jej. p och w ałam i, i  szczegółam i jej j  śe iw ego . Od najpierw szej m łodości pic- 

życia . Z nich ciekaw sze p rzyu czam y. j kna M iss w y obraźnię zapaloną w spaniało- 

O w e n  s o n  Ojciec L ady M o r g a n , ś e i ą  o k o lić , podsycała  czytaniem  kronik  

posiadał w Irlandjł znaczny majątek, któ- j O jczyzny swojej. C hciw ie słuchała podań  

ry rozproszył przez nadto śmiałe przedsię- j starych lu d z i, a ucho jej zaw czasu  przy- 

w zięcia. Ż 'upadkiem  majątku rozw ijały j zvyyczajalo się do m iękkiego dźw ięku  śpie- 

się literackie talehta M i s s O w  e  n i ó a. j w ó w  kraj ow ych . D b ie g o  stopnia‘po lub iła  

Potrzeba zn iew oliła  ją do w ejścia w  zaw ód j m ążyLę n a r o d o w y  ze do w ie lu  p iosnek  

, n a u k o w y , którem u tak rządko ale często j sama dorabiała durny w  języku A ngielsk im ,
z pom yślnyrn skutkiem  pośw ięcają się ko- \  i i:azała je szty ch b w a ć'w  L ondynie dla o- 

bićty . M łod a , n ied ośw iad czon a , n iezm i j b ezń in ia  A n g lik ów  ze śpiew am i Irlandz- 

jąca św ia ta , i  Społeczności z którćj czeb- j kierai. Jej w d zięk i i jćj szczegó ln y  talent- 
pac m nglahy w z o r y , piękna Miss p ierw sze  ś do poez-jŁ w k rótce ją w  ca ty m k'mju w’sT'a- 

p o stęp y  w  naukach sama sobie winną była; \  % iły , ale w ym ow a jeszcze  jej w ięcej chlu- 

L iteraeki zaw ód  zaczęła od pisgnia pow ie- |  b y  pczypiosia. N ieszczęśliw y  pew ien  ojciec  

.soi, którym  ostra naw et krytyka małej ćó J faaaiiji przy w iedzion y  u.stawicznemi klęska- 

• w r z u c ić  m oże. A le ńakoniec p iękny jej \ mi do ostatniej nędzy, niemając Czćm w y ży . 

romans pod ty tułem: D ziew czyna JrUłidz; { w ić  dzieci, naruszył pow ierzonej tnu sum ­

ka, oczy  w ie lu  o so b n a  nią zw rócił, i Wpro- I i y , za t0 pod ług praw  został uw iezion ym  

w ad ził ją do p ierw szy ch  tow arzystw  Ir- j j już śmierci? m iał b yć  k a ra n y , gdy w y-  
landzkich  i A n g ie lsk ich , i  dał jćj sp o^  j m owa Mj , s (jWensoo ocaKła' mu ź y d e .

bność do nabycia, znajomości w ielk iego  \ doczekała się tej słodkiej dla czułego ser- 

Ś w iata, do poznania lu d z i, i do ozdobie- 1 ca p o c ie c h y , iż widziała tego ojca pow ró-  

m a się ty lu  przym iotam i, iz naw et w  cza- i couegó na łon o  rodzin y; nie ej ość na tćm  

3ie jej ostatniego pobytu w  Paryżu, tej sto- j zebrała dla niego znaczną składkę i l 0s m d  

l ic y  gustu id o w e ip u , d ziw ili się w szyscy  j zapewniła; W  1811 roku p 0znnj a w p ó?:

jej za le to m , i w ysław ia li jej przyjem ności, j nocnej Anglji Karola Morgan ternźniejsze- 

Odznaczając? dech? pięknej M iss O . J gó mhłżonka swego'. "Zgodność w, sposobie  

w e n s  o n  jest przyw iązanie do ojczyzny.- ! m yślenia w krótce skojarzyła ich zw iązek . 

Temu przyw iązaniu  w inniśm y tyle zach w y. i Odtąd, Lady Morgan m ieszka z w y k le  w  

cających i w iernych  o p isó w  z pryw atnego |  Dublinie gdzie jćj dom jest przybytkiem  
życia  Ir lan d czyk ów ; jej unoszące poezje ) doDrego gustu , sztuk nadobnych i literału-- 

i  jej ś p ie w y , w  k tórych  w szęd zie  pr2ebi- \  ry. Tam p ośw ięca  ch w ile  w olne odzatrtw

\



dnieii domowych pisaniu dzieł, które co- j rzoną przestrzeń miasta, a kilkokrotne w y. 
raz bardziej pij sławę ustalają. Już w czter- j strzały z armat większego kalibru obwie- 
nastym roku życia wydała zbiór swoich \ szczają mięszkańcom, iż przecię skończy- 
poezyi Irlandzkich. Ten zbiór znaczriie -się \  ła się smutna chwila przykrego postu” , 
od tego czasu powiększył. Godną uwagi 4 „■ Cudzoziemiec lubiący przejeżdżać
jest rzeczą, i i  płody jej pióra chciwiej są j się po morzuś, znajduje w porcie sześć. ty. 
czytane za granicy, niż w własnej ojczy- ? śięcy ładnych hacików , które tak jak Gon-
*  •  • . > >.  . 1

zme. Romanse Dziewczyna Irlandzka, ) dole Weneckie służę dla wygody publi- 
Sl. Clair i Missjonarz, przełożono na ję- S ćznej i są zawsze do najęcia. Te baciki z 
z>k Francuski. Ale najbardziej znanym ? postawy i szybkości swojej podobne do łó- 
jej pism em , jest dzieło o F r a n c j i .  — |  Indyjskich'^ z obu stron są końezaste,
W krótkim czasie miało trzy edycje w An- j bogato pozłacane i ozdabiane z przepychem 
glji, trzy w Ameryce i tyleż we Frańeji. 1 * 2 gpsteih. .
Najnowszym jej romansem jest powieść Ir­
landzka pod tytułem: F l o r e n c e  M a  
e a r t h  y. '

Lady M o r g a n ,  jest niskiego‘wzrostu.

'„Domy letnie bogatych mięszkańców"
Konstantynopolu rozciągają się o kilka mil 
wzdłuż po nad brzegiem morskim. Tam. 
znudzony miejskim życiem bogaty mięszka-,  y  v  v  o  J  — — y  ■■

Żywa , dowcipna , wesoła , ujmująca, w je- j niec Stambułu większą część roku przepe- 
dnćj osobie wiele zalet połączyć umiała. J dza. Potrafi on wprawdzie uchronić siu

W  nam ow ie m ih  i uprŻejma, każdego „d agiełku i niezdrowego powietrza

czaruje wdziękam i, a przymiotami umy. i skiego , ale rzadko kiedy uda mu sieuw oh
słu 1 serca zadziwia. / . , , . , ,

V mc od niebezpieczeństw przywiązanych do
„ , , - • . » S mięszkańcow żyjący ch pod jarzmem despo-

A L I B L J  O G R A F J A ) tyzmu. Ledwie postawi mięszkanie swoje
Nowa Podróż po Niemczech, Polsek, Moł- { 1 “ rządzi je podług woli, g<ły znagła przy. 

dawij i Turcji przez Adama Nealel. t ch(bdzi rozkaz od Wielkiego Sułtana, zwła- 
dwa Tomy w Paryżu. j szcza jeżeli jest bogatym bankierem , posą-

n l ł u . . . .  1 J dza^  S° 0 jak | wymyśloną zbrodnię: du*
Dokładne opisywanie miejsc, obycza- ) , - , V

•e v , . ) konfiskują majątek, a piękny jego
]°W 1 zwyczajów stanu nauk 1 umiejętno’- ) ■ . . . k .

, . . . . ł > pałac staje się zdobyczą albo łakomego ba-
sci, czym to dzieło mteressuiacem. Naj- 1 
- , . . \ szy ? ałbd jakiej faworytki ż seraju. Ale

ciekawsze są wiadomości o T urcji, i o zwv- \ . , , ,  , • 1- ( piękność klimatu 1 roskosze życia , jakich
Czajach Turków. Umieszczamy następu- j „  Konstantynopolu doznawać m ożii., ta-
J.ce szczegóły. j. ■ maj ,  wpływ na inięszkańcow, iż rzad-

5, Nigdy Konstantynopol nie wystawia |  ko który zebrawszy liczny majątek , zechce 
cudzoziemca bardziej zajmującego wi- |  przenieść się w inną część świata i tam u* 

doku, jak podczas świąt Beiramu, czyli 4 żywać owoców pracy rąk swoich. Tak to 
pod czas Mahometańskich świąt wielka- i rzadko kiedy uczy człowieka doświad- 
nocny ch. Zaledwie na niebie pokaże się 4 czenie drugich. Neapolitanin stawia pałace 
Xięzyc kończący miesiąc Ramazan, gdy J na tych samych popiołach, które zasypa- 
kilkadziesiąt tysięcy lamp zabłyska razem |  ły Pompeją i Herkulanum”.

Da WSZyStkich kÓ'PUłach * Wie^ c h  moskie: i „Położenie Konstantynopolu jest jV
to w i świątyń tureckich; i jakby jakie nad- dnćm z najpiękniejszych w świecie, ale po-
powietrzne zjawisko, oświecają niezmi* } wietrze jest niezmiernie niezdrowe z po^



w odu wyziewów błotnistych. Dodajmy |  panuje morowe powietrze, a wtedy naka- 
do tego ustawiczne posty i inne przez re- zują modły publiczne.
ligją Grekom nakazane wstrzymania się od j p erą jest rezydencją ambasadorów,
jadła, systema zdrowiu najszkodliwsze; i Ministrów i Pełnomocników mocarstw za-
wystawmy sobie rnród przywalony ciężą- . granicznych i osób przywiązanych do le-
rem tyranji, i  zabobonów, i  któremu przez  ̂ gacji. Kupcy. Europejscy wolą mięszkać
cały rok tylko przez 139. dni wolno nie J w  części miasta zwanćj Galata z powodu
pościć, a resztę czasu żyje jedynie soloną S bliskości morza i komory celnej. Większa
rybą najczęściej na wpół zgniły, uważajmy, | część ludności Pery i Ga la i y składa się z
iż jedna część mięszkańców składa się z \ F r a n k ó w ;  tak nazywają na wschodzie
żydów, żyjących jak wszędzie w nieochen- |  wszystkich Europejczyków.
dóstwie; gdy tym czasem Turcy całą noc j Nigdzie etykieta dworska nie jest skru-

. . .  , , i o i pulatnićj zachowywana jak w Pera. Am*
trwają przy stole; jedząc a* do zbytkuy j baSadot. wjeżdżając do pałacu swego jest
uważmy to wszystko, aniebędziem się dzi- i powitany potrójnym uderzeniem dzwona,
wili, iż w takim mieście morowe powietrze i Poseł albo Minister pemomocny tylko dyvo- 

r/ . , . t > ma uderzeniami; Konsul pozbawionym jestpanować mus.. Zaledw.e osobą; ^
zaniosą do szpitalu w Pera, gdy chciwe ży- '  Ministrowie zagraniczni trzymają na
dv idą za niemi,' kuppją od nich suknie, \ żołdzie swoim pewną liczbę Janczarów kto* 

• ' , r , J rych obowiązkiem jest strzec bram pa-
i spiesznie ńa prźedaż. zanoszę do Kónstan- jacu j towarzyszyć im kiedy wyjeżdżają do
tynopolu. Gdy rozejdzie się wieść iż gra* ’ miasta.
suic powietrze, frańcuri, aujlicy, ..go la! T jlk o  A„|Ija, Pmncja i Hollandja ma-
iUie I ’ ) ją Ambasadorów przy porcie Ottomanskiej.
wszyscy cudzoziemcy zamykają się w do- \ Austrja ma Interniuiejusza, Rossja, Flisz-
mach swoich; ale Turcy  uieawaiaja na nic; i panja i Prussy w f y  postów, _Sawecja i Da-

; \ nja Konsuiow. Konsul Duński jest razem
n i e  szukają nawet sposobów ochronienia j  Konsuleirf Saskbfi:
się od zarazy. Trudno wyrachować licz­

bę osób ginących od powietrza, bo Turcy 
nie zapisują umartych. Przy każdej bra­
mie miasta, mają tylko stróżów, których, 
obowiązkiem jest liczyć ile trumń na dzień 

wywiozą, a skoro t,a liczba przechodzi sto, 
donoszą radzie miejskiej.- Ta ogłasza, iż

„ Sposób życia Turków jest następu­
jący. Wcześnie kładą się spać, późno wsta­
ją i cały dzień paląc tytuń przepędzają w 
zabawach i niec-zynności. Wieczorem idą 
ba Cmentarz zwany W i e l k i e  p o l e  u* 
m a r  ł y c h .  Tam używają przechadzki. 
Piękność położenia i przyzwyczajenie, od­
jęło całą posępnośe zwykle do cmentarzy
przywiązaną.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione .w Warszawie przez Ant-. MA GIER.

D n ia  f T e rm o m e tr  B a ro m e tr  | “W i a t r S tan  N ie b a  I T °I d v  na W is ie

rano .
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